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KSIĄŻĘ POKOJU 
(Iz 8,23b-9,6)

Wypowiedź I z a ja s z a  8 , 23b -  9, 6 stanow i o s ta tn ią  s e k c ję  o b sze rn ie jsze g o

zb io ru  mów i  opisów wydarzeń z zak resu  wojny s y r o - e f r a i m s k i e j Z b i ó r  te n  skupia
>. . . 2 nader roznorodne m a te r ia ły  p ro ro c k ie :  od w iz j i  in a u g u ra cy jn e j (Iz  6 , 1-13) do 

zapow iedzi chwilowego p rze rw an ia  m is j i  p ro ro c k ie j  w wyniku niepowodzeń (Iz  8, 

16 -18), by pominąć m n ie jsze  je d n o s tk i  l i t e r a c k i e  o c h a ra k te rz e  p o c ie sz eń  lub 

gróźb . Być może w ramach p ra c  redakcy jnych  skupiono tu m a te r ia ły  zw iązane z Iz a ­

jaszem , wywodzące s ię  z innych okresów d z ia ł a ln o ś c i .  Nasuwa to  l ic z n e  problemy
3

kry tyczne  i  tekstow e dobrze w idoczne w d ru g ie j c z ę śc i w. 23 i  w ro d ź . 9 Nic 
więc dziwnego, że zarówno zw iązek między Iz  8 , 23b a Iz  9, 1-6 , ja k  i  te ż  i  po­
chodzenie samego Iz  9 , 1-6 są  przedm iotem  w ie lu  k o n tro w e rs j i .  Trudno te ż  z a lic z y ć  

do jednoznacznych id e n ty f ik a c ję  h is to ry c z n ą  o raz  p rzy p u szcza ln e  akcen ty  p ro roka  

zaw arte w ty ch  w ie rsz a c h .

J e ż e l i  można mówić w o s ta tn ic h  d z ie s ią tk a c h  l a t  o z a sa d n icz e j zgodzie co 
4

do łą c z n o śc i między Iz  8 , 23b a Iz  9, 1-6 , to  pochodzenie Iz  9, 1-6 od samego 
p ro roka  ma je s z c z e  przeciw ników  wśród w ybitnych kom entatorów^ S zczegó ln ie  sporna 

p o z o s ta je  nad al i n t e r p r e t a c j a  g e o g ra fic zn a  i  h is to ry c z n a  t e k s tu .  Podczas gdy 

zw olennicy a u te n ty c z n o śc i tego  fragm entu  c h c ie l ib y  wśród adresa tów  w idz ieć  jed y ­
n ie  mieszkańców terenów  zaanektow anych p rz e z  Asyryjeżyków po w ojn ie  sy ro -e fra im ­

s k ie j  , to  in n i  u p a tru ją  tu  mieszkańców Judy i  Jero zo lim y  w o k re s ie  panowania 

k ró la  E zech ia sza , n ie w o li b a b ilo ń s k ie j  lub nawet je s z c z e  późn iejszym . Jednak n a j ­
b a rd z ie j prawdopodobne ro zw iązan ie  może wskazać je d y n ie  a n a liz a  egzegetyczna samej 

wypowiedzi. N ie s te ty  l ic z n e  d a ls z e  problem y w ykładu, j a k ie  nasuwa Iz  9, 1-6 , 
u tru d n ia ją  lub nawet u n iem o ż liw ia ją  u s ta le n ie  jednoznacznej s t ru k tu ry  l i t e r a c k i e j  

c a łe j  perykopy. Pewną tru d n o ść  stanow i ju ż  sam p rz e b ie g  wojny s y ro -e fra im s k ie j  
znany je d y n ie  ramowo, to t e ż  a lu z je  do n ie j  p o z o s ta ją  c z ę s to  z u p e łn ie  h ip o te ty ­
czne^ . Wykładnikiem ty ch  w szy stk ich  tru d n o ś c i j e s t  obszerna  l i t e r a t u r a  k ry ty czn a  

o s ta tn ic h  d z ie s ią tk ó w  l a t ,  w skazu jąca je s z c z e  d a lsz e  ro z b ie ż n o ś c i wyników badań 
nad tym tekstem  Iz a ja s z a ?

Gatunek l i t e r a c k i  Iz  9 , 1-6 zb liżo n y  j e s t  do indyw idualnej p ie ś n i  dziękczyn­
nej (zmiana osoby t r z e c i e j  i  d r u g ie j ) .  O czyw iście trudno  tu  mówić o gatunku 

„czystym ", a le  a n a lo g ie  w ie lu  psalmów (n a leży  zw rócić uwagę na u z a sa d n ia ją c e
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d z ięk czy n ien ie  heb r. kź -  „bo") po tw ie rd za ją  ta k ie  rozum ienie s e k c j i .  Wyczuwalny
j e s t  dobrze wpływ id e o lo g ii  k ró le w sk ie j, dobrze znanej oczyw iście w o k re s ie  mo-
J 8
n a r c h i i ,  a n ie  obcej także  Iza jaszow i (por. 6, 5 ) . J .  Coppens uważa, iż  p ro rok  

mógł s ię  nawet o p ie rać  na in t r o n iz a c j i  k ró lew sk ie j i  j e j  r y tu a le .  W yjaśniałoby 

to  pewne n ie  spotykane u Iz a ja s z a  o k re ś le n ia . P rzy taczane prerogatyw y można by 
rozumieć ra c z e j jako  c h a rak te ry s ty czn e  obw ieszczenie o narodzen iu  n iż  ty tu ły  in ­

t r o n i z a c j i  k ró le w sk ie j, aczkolw iek n ie  można te ż  wykluczyć pewnych przynajm niej 

wpływów ry tu a łu  k ró lew sk iego .
Innym dość spornym zagadnieniem  j e s t  czasowa perspektyw a zapow iedzi. Sekcja 

skup ia  słowa p ro ro ck ie  o c h a rak te rz e  zdecydowanie przeszłym  (perfectum  p ro p h e ti-  

cum?) i  przyszłym  lub te raźn ie jszy m . Wprawdzie w iększość wypowiedzi p ro ro ck ich  

tkwi mocno w te r a ź n ie js z o ś c i  lub w h i s t o r i i  narodu , a le  w te j  s e k c j i  r e la c ja  

między obu perspektywam i czasowymi n a b ie ra  spec ja lnego  znaczen ia : o ja k ę  p rzy sz ­

ło ść  chodzi o raz  w jak im  s e n s ie  można tu  mówić o zapowiedzi m esjań sk ie j?  Także 

na to  p y ta n ie  w łaściw ą i  p e łn ą  odpowiedź może dać je d y n ie  a n a liz a  poszczególnych 

wypowiedzi.
W Iz  8, 23b na p ierw szy p lan  wysuwa s ię  przeciw ieństw o „pierw szy -  o s ta tn i"  

o raz  „dawniej -  w p rz y s z ło ś c i" .  O kreślen ia  t e  d e u te ro - Iz a ja s z  o d n ió s ł późn ie j 

do Boga (Iz  41, 4; 44, 6; 48, 12) w ce lu  p o d k re ś len ia  Jego je d y n o śc i, t u ta j  je d ­

nak odnoszą s i ę  one do czasu (hebr. cë t ) , pośred n io  zaś do osoby ( J r  50, 17 i t d . ) .  
J .  Emerton^ proponuje  sy n te ty czn e  rozum ienie obu w yrażeń, k tó re  oznaczałyby ca ło ść  

(„każdy od pierw szego do o s ta tn ie g o " ) ,  jego  in te r p r e ta c j a  jed n ak , t r a k tu ją c a  oba 

czasow niki równoważnie, nasuwa tru d n o śc i s ty l i s ty c z n e ,  egzegetyczne i  rzeczow e, 
n ie  mówiąc ju ż  o łą cz n o śc i z w. 2 1 -2 2 ^

„Upokorzyć" (ąZ l h if.) oznacza po trak tow an ie  p e łn e  wzgardy, p rzeciw n ie  zaś 

rdzeń  kbd  ( tak że  h i f . )  -  o d n ie s ie n ie  pe łne  powagi, c z c i ,  a nawet p o łączen ie  

z zaszczy tam i. Oba czasow niki („być lekkim" -  „ciężkim " w znaczeniu  dosłownym) 

mogą mieć nawet w h i f i l  znaczen ie  p a ra re ln e , na co pow ołuje s ię  z re s z tą  Emertcn 

(w a r t .  c y t . ) ,  p rzeciw ieństw o jednak „dawny -  p rz y sz ły "  wyklucza p ra k ty c z n ie  t a k i  

sens słów . P ozostałoby  do w y ja śn ie n ia , ja k a  rzeczy w isto ść  h is to ry c z n a  k ry je  s ię  

za tymi p rzeciw staw ien iam i: co oznacza „upokorzenie" w dawnych czasach , a co 

„o to czen ie  chwałą" w p rzy sz ły ch ?

Należy zauważyć, iż  oba czasowniki użyte są  w form ie dokonanej ( p e r f . ) ,  

jednak  między w ydarzeniam i, o k tó rych  mowa, przypada fa k t stanow iący punkt zw rot­

ny: narodzen ie  s i ę  d z ie c ię c ia ,  wobec k tórego  zarówno p o n iżen ie  czasów daw niejszych , 

ja k  i  wywyższenie p rz y sz ły c h  j e s t  faktem dokonanym. H is to ry c zn ie  „pon iżen ie"  j e s t  

związane n iew ą tp liw ie  z a n ek s ją  a sy ry jsk ą  w konsekw encji wojny sy ro -e fra im sk ie j 

za panowania Pekaha. Wspomina o n ie j  2 Kri 15, 29, w ym ieniając fo rm aln ie  „k ra j 

N e fta leg o " . Wspomniane w końcu w. 23 trz y  t e r y to r i a  („droga m orska", „Z a jo rd an ie"  

i  „okręg p o g ań sk i" , c z y l i  G a li le a , p o r. h eb r. g Z jt )  odpow iadają najpraw dopodobniej



25KSIĄŻĘ POKOJU

trz e m  p ro w in c jo m  otw orzonym  p rz e z  A s y r ię  z z a b ra n y c h  ziem  p ań stw a  .p ó łn o cn eg o . 

„ Z a jo r d a n ie "  i  „ G a l i l e a "  s ą  w y ra ź n ie  wzm iankow ane w p rzy to c zo n y m  t e k ś c i e  2 K ri 

15j 2 9 , n a d to  z a ś  w o r y g in a ln y c h  dokum en tach  a s y r y j s k i c h  z te g o  o k re s u  „ d ro g a  

m orska"  o d n o s i ł a  s i ę  do s z la k u  p row adzącego  z K arm elu  p r z e z  ró w n in ę  S aronu  w 

pew nej o d l e g ł o ś c i  od b rz e g u  m o rza . W c z a s i e  sw ej wyprawy^ p rz e c iw  m iastom  f i l i s t y ń ­

sk im  w r .  734 T i g l a t - P i l e s e r  z d o b y ł t e  t e r e n y  i  p r z y ł ą c z y ł  do A s y r i i  ja k o  p ro w in c ję  

Dor (m ia s to  p o ło ż o n e  na p ł d .  od g ó ry  K a rm e l) . „D roga m o rsk a"  n i e  o z n a c z a  n a to m ia s t  

z n a c z n ie  p ó ź n ie j s z e g o  s z la k u  łą c z ą c e g o  Dam aszek p r z e z  Z a jo rd a n ie  i  G a l i l e ę  z b r z e ­

giem  m orza Ś ró d z iem n eg o . „O kręg p o g a ń s k i"  ( „ G a l i l e a  p o g an "  w d a w n ie js z y c h  p r z e k ła ­

dach  p o l s k i c h ,  „ k r a j  p o g a ń s k i"  w B i b l i i  T y s i ą c l e c i a )  o p ró c z  te re n ó w  Z ab u lo n a  

i  N e f ta le g o  obejm ow ał ta k ż e  o k rę g  A s e ra .  P rz y m io tn ik  „ p o g a ń sk i"  n a w ią z u je  do 

z n a c z n e j l i c z b y  p o g an  (K ananejczyków ) z a m ie s z k u ją c y c h  t e  t e r e n y ;  w ydaje  s i ę  to  

sugerow ać  j u ż  Sdz 1 , 3 2 -3 3 .

„C zasy  p r z y s z ł e "  o z n a c z a ją  zbaw czą in te r w e n c ję  Boga w p r z y s z ł o ś c i  i  to  p r z e z  

n a ro d z e n ie  d z i e c i ę c i a  o p e ł n i  w ład zy  ( I z  9 , 5 ) i  k r ó le w s k ie j  g o d n o śc i z w ią za n e j 

z d y n a s t i ą  D aw ida. F a k t t e n  w prow adzi z a s a d n ic z ą  zm ianę w l o s i e  i  w

b ie g u  h i s t o r i i  I z r a e l a ;  z te g o  t y t u ł u  może być o k r e ś la n y  ja k o  -  w sz e rsz y m  z n a c z e ­

n iu  -  e s c h a to lo g ic z n y .  Nowy T e s ta m en t (Mt 4 ,  15-16  p o r .  Łk 1 , 79) n a w ią z u je  do Iz
8 , 2 3 b -9 , 1 w k o n te k ś c ie  p rz e b y w a n ia  J e z u s a  w G a l i l e i  (K afarnaum , N a z a r e t ) ^

W c h w i l i ,  gdy I z a j a s z  w ypow iada s ło w a  p r o r o c tw a ,  n a ró d  z n a jd u je  s i ę  w s t a ­

n ie  u c is k u  i  w n i e s z c z ę ś c i u .  P ro ro k  w y raża  to  obrazow o ja k o  „ c ie m n o ść "  lu b  „ k ra j  

sp o w ity  w c ie m n o ś c i" .  To o s t a t n i e  w y ra ż e n ie  w k o n te k ś c ie  psalm ów (Ps 107, 10. 14

i  Hi 10, 2 1 -2 2 )  o z n a c z a  zw ykle  s f e r ę  s z e o lu ,  a  w ię c  b l i s k o ś ć  ś m i e r c i ,  a r a c z e j  
12n ie o b e c n o ś ć  zbaw czej pomocy Boga . P sa lm y b ł a g a ln e  z w ra c a ją  s i ę  c z ę s to  do Jahwe 

z p r o ś b ą  o w y b aw ien ie  z t e j  z ło w ro g ie j  s f e r y  lu b  z j e j  więzów ( n p . Ps 107 , 1 4 ); 

c h o d z i o u w o ln ie n ie  z k o n k re tn e g o  n ie b e z p ie c z e ń s tw a .  P o d o b n ie  i  t u t a j  I z a j a s z  

o b w ie sz c z a  zbaw cze w k ro c z e n ie  Boga w b e z n a d z ie jn ą  s y tu a c j ę  w s e n s i e  „ p o ja w ie n ia  

s i ę  w ie lk ie g o  ś w i a t ł a "  w śród  mroków n o c y . D la  p r o ro k a  św ia tłe m  j e s t  n ie  ty lk o  n a ­

d z i e j a  n a  odm ianę l o s u ,  l e c z  sam f a k t  n a r o d z e n ia  s i ę  k s i ę c i a  z domu D aw ida. P o n ie ­

waż j e s t  m ało p raw d o p o d o b n e , by p r o ro k  m ia ł  n a  m y ś l i  -  ja k o  c a łk o w ite  w y p e łn ie n ie  

s i ę  z a p o w ie d z i -  u ro d z e n ie  s i ę  we w s p ó łc z e s n y c h  mu c z a s a c h  c h ło p c a  z domu D aw ida, 

k tó r y  by r a d y k a ln ie  o d m ie n ił  lo s  w ym ien ionych  te re n ó w , n a le ż y  r a c z e j  p rz y p u s z c z a ć  

d a l s z ą  p e rs p e k ty w ę  r e a l i z a c j i  z a p o w ie d z i ;  p o tw ie r d z a  to  Nowy T e s ta m e n t.

R e a k c ją  u c is k a n e g o  lu d u  na p o ja w ie n ie  s i ę  zbaw czego ś w i a t ł a  j e s t  r a d o ś ć .

W ST zarów no r a d o ś ć  w e w n ę trz n a , j a k  i  z e w n ę trz n e  j e j  p rz e ja w y  w y s tę p u ją  n iem a l

zaw sze ł ą c z n i e .  D la te g o  t e ż  t e k s t y  psalm ów  i  p ro ro k ó w  n a d e r  c z ę s to  p o s łu g u ją  s i ę

c a łą  gamą te rm in ó w  p ra w ie  sy n o n im icz n y c h  na  o z n a c z e n ie  r a d o ś c i .  O prócz o k a z j i  
13ż y c ia  c o d z ie n n e g o  p rzed m io tem  r a d o ś c i  j e s t  zbaw cza d z i a ł a l n o ś ć  Boga lu b  Jego  

14pomoc . N ie k ie d y  r a d o ś ć  t a  p r z e ja w ia  s i ę  p rz y  o k a z j i  sp raw ow an ia  c z y n n o ś c i  k u l ­

tow ych (n p . Ps 3 3 ; 95 i t d . ) .  W k o n te k ś c ie  om aw ianego w ie r s z a  p o d o b n ie  j a k  w Ps

9 , 15 czy  3 5 , 9 ,  c h o d z i o u w a ln ia ją c ą  in te r w e n c ję  Bożą.



26 LECH STACHOWIAK

Atm osferę ra d o śc i n a ś w ie t la ją  b l i ż e j  dwa porów nania. P ierw sze -  to  rad o ść  

żeńców z b ie ra ją c y c h  żniwo; j e s t  to  obraz doskonale  znany psalm istom  (Ps 4 , 8; 65, 

14; 126, 6 ) . 0 pokrewnym porównaniu do ra d o ś c i p rzy  w inobraniu  j e s t  mowa w Iz  16,

1C (por. J r  48, 33). D rugie porów nanie, o p isu ją c e  rad o ść  przy p o d z ia le  łupów, 
g ran iczącą  zan iesien iem ,,pochodzi z d z ied z in y  m i l i t a r n e j .  Ż o łn ie rz  spraw ujący s łu ż ­

bę wojskową, j e ś l i  n ie  b y ł najem nikiem , mógł m ieć je d y n ie  n a d z ie je  rekom pensaty 
w p o s ta c i  łupów wojennych. P o d z ia ł ic h  odbywał s ię  bezpośredn io  po b itw ie  (p o r.

Sdz 5 , 30) i  m ia ł c h a ra k te r  czynności t r iu m f a ln e j .  Prawo przewidywało sp ec ja ln y  

system  p o d z ia łu  zdobyczy w o jennej, np. po b itw ie  p rzeciw  Madianitom (Lb 31, 25- 

54). Entuzjazm tow arzyszący te j  czynności s t a ł  s ię  ju ż  w krótce przysłow iow y.

S to p ień  opisanego u n ie s ie n ia  i  r a d o ś c i p rzed staw ia  negatyw nie następny  

dwuwiersz. O pisuje on — prawem k o n tra s tu  -  u c isk  poprzedza jący  uw o ln ien ie . Jego 

wykładnikiem  i  n ie ja k o  symbolem j e s t  ja rzm o, c z ę s to  wymieniane w ST jako  syńo- 

nim obcej przemocy. Jego złam anie oznacza uw o ln ien ie  spod obcego panowania (por.

J r  28, 2 ) . Poddaństwo zak łada  zawsze p racę  n ie w o ln ic zą  pod okiem obcych nadzorców, 

czę s to  kijem  p rzy n ag la jący ch  do p racy  (Wj 2 , 11). Może sym bolizu je to  tu ta j  b e r ło  

-  widomy a try b u t zw ierzch n ie j władzy k ró le w s k ie j . Oba obrazowe zwroty naw iązu ją  
do poddaństwa wobec A s y r i i ,  w ja k ie  popadł I z r a e l  szc z eg ó ln ie  na obszarach  w cie­

lonych do tego w ie lk ieg o  imperium. „Dzień Madianu" n a to m iast ma s łu ży ć  jak o  p rzy ­

k ład  zwycięstwa odniesionego  z pomocą Jahwe. Chodzi o sukces Gedeona (Sdz 6 -8 ) , 

k tó ry  zm usił do u le g ło ś c i  przy  u ży c iu  300 ż o łn ie rz y  o w ie le  p o tę ż n ie jsz e g o  n ie ­

p r z y ja c ie la .  Zwycięstwo Gedeona p rzedstaw ione  j e s t  niedw uznacznie jako  cudowne 

d z ie ło  Jahwe (Sdz 7, 22 ). W ielki przywódca z p o k o le n ia  M anassesa n ie  mógł zab rać  

do w alk i w iększej lic z b y  ż o łn ie rz y , by I z r a e l  n ie  zrozum iał zw ycięstw a jak o  d z ie ła  

swej w łasnej mocy (Sdz 7 , 2 ) . A nalogiczne zw roty mówią o „dniu  I z r a e la "  (Oz 2, 2 ) , 

„dniu E gip tu" (Ez 30, 9 ) , „dniu  Jerozo lim y" (Ps 137, 7) i  w iążą s i ę  z koncepcją  
d n ia  Jahwe1

Pełne e k s p r e s j i  obrazy w Iz 9, 4 p rz e d s ta w ia ją  raz  je sz c z e  po tęgę  n ie ­

p r z y ja c ie la ,  tym razem od s tro n y  m i l i t a r n e j .  „But s tą p a ją c y  z chrzęstem " oraz  

„p łaszcz  zbrukany krw ią" pomordowanych sy m bo lizu ją  znaną szeroko b ru ta ln o ś ć  

i  bezw zględność Asyryjczyków. P o tw ie rd z a ją  j e  zachowane w o ry g in a le  rzeźby  (m .in . 
w b ijan ie  na p a l ,  prow adzenie jeńców za pomocą o b rączek , którym i przekłuw ano im 
w arg i, masowe e g z e k u c je )^

S przę t wojenny n ie p r z y ja c ie la  n ie  s ta n ie  s ię  jednak  łupem zw ycięskiego  
narodu Jahwe. Walka prowadzona z pomocą Boga, lub ra c z e j p rzez N iego, ma c h a rak - 

t e r  wojny „ ś w ię te j" ,  to te ż  łupy zdobyte w n ie j  podpadają  pod k lątw ę (he rem') 

i  muszą być ca łk o w ic ie  zn iszczo n e . Dwa d a lsz e  w ie rsze  (Iz  9, 5-6) podają  w resz ­

c ie  t y t u ł  do oczekiwań odmiany lo su  i  zw ycięstw a za sprawą Jahwe. J e s t  On główną 

o s to ją  n a d z ie i  u c iśn ionego  ludu , a le  w r e a l i z a c j i  swych planów p o słu g u je  s ię  wyda­

rzen iam i i  ludźm i. Takim w łaśn ie  wydarzeniem b ęd z ie  narodzen ie  „chłopca" i  „ sy n a" .
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Zbawienie n ie  m ające g ra n ic , ja k ie  on p rz y n ie s ie ,  wiąże s ię  z wiecznym panowaniem 
k ró la  z d y n a s t i i  Dawida.

Nie j e s t  bezpośredn io  oczyw iste , czy zapowiedź ta  mówi o narodzen iu , adopcji 

lub in t r o n iz a c j i  idealnego  władcy Dawidowego. A. A lt wysunął tę zę  o in t r o n iz a c j i ,  
rozpowszechnioną n a s tę p n ie  dość szeroko wśród b ib lis tó w . Nie u lega  w ątp liw ośc i,

iż  Iz  9, 5-6 w w ie lu  szczegółach  naw iązuje do ry tu  in tro n iz a c y jn e g o , dobrze znane-
............................. . 20

go z a n a lo g u  e g ip sk ich  i  podjętego  w szeregu tekstów  starotestam entow ych Z 

w ażniejszych  a n a lo g ii  na leży  wymienić: proklam ację synostwa Bożego (Iz  9, 5a; por. 

Ps 2 , 7 i  110), in w esty tu rę  przez oddanie b e r ła  i  p rzekazan ie  korony lub p łaszcza  

królew skiego (Iz  9, 5b; p o r. Ps 110, 1 -2 ) , obw ieszczenie p ięcioczłonow ej ty tu la tu -  

ry k ró lew sk ie j (Iz  9, 5 c ) , o b ie tn ic ę  pomyślnego panowania (Iz  9, 6a; por. Ps 72) 

i  u s ta le n ie  podstaw wykonywania rządów (Iz  9, 6b; po r. Ps 101). Analogie do ry tu a ­

łu  eg ipsk iego  mają jed y n ie  c h a rak te r  t ł a  l i te ra c k ie g o  (ew. cerem onialnego) zapo­

w iedzi Iz a ja s z a . H. W ildberger mówi kró tko  na ten  tem at: „Co do dystansu  zapowie-
2 'd z i I z a ja s z a  od tych  wysoce m ito log icznych  tekstów , n ie  w arto  nawet t r a c ić  słowa" 

Ale zapowiedź Iz  9, 5-6 zaw iera pewne akcen ty , k tó re  s ta w ia ją  in te rp re ta c ję

in tro n iz a c y jn ą  pod znakiem zap y tan ia . Istotnym  akcentem in t r o n iz a c j i  o r ie n ta ln e j 

j e s t  przede wszystkim  o k re ś le n ie  nowego władcy jako syna Boga (por. Ps 2, 7: „sy­

nem moim"). U Iz  9j 5a chodzi o narodzen ie  syna d la  mówiącego wraz z audytorium 

określonym w 1 os. 1. m. („nam"). Forma b ie rn a  („ n a ro d z ił s ię  nam", „ z o s ta ł  nam 
dany"), o d n iesio n a  do Jahwe jako  logicznego podm iotu, domagała s ię  wymienienia 

im ien ia  Bożego. W reszcie na leży  zauważyć, że o k re ś le n ia  od rd zen ia  hebr. jZ d  oraz 

n tn  są  obce ry tu a ło w i in tron izacy jnem u . Raczej więc na leży  p rz y ją ć , iż  Iz a ja sz  

m iał na m yśli zapowiedź fizycznego narodzen ia  s ię  idealnego  władcy z rodu Dawida, 

k tó ry  byłby źródłem otuchy d la  całego  I z r a e la .  „Nam" obejmuje więc uciśnionych 
mieszkańców państwa północnego i  Judę jako  jedną  c a ło ść . Wprawdzie obw ieszczenie

o urodzen iu  s ię  władcy lub następcy  tro n u  n ie  ma a n a lo g ii -  przynajm niej w te j  

p o s ta c i -  w te k s ta c h  „królew skich" ST, m ieści s ię  jednak w ramach t r a d y c j i  o sa­

k ra ln e j m onarchii w Iz ra e lu  i  -  być może -  było znane i  praktykowane na dworze 

królewskim w Je ro z o lim ie . D latego wydaje s ię  rzeczą  prawdopodobną, iż  prorok 

p o d ją ł te n  motyw, łącząc  go z obiegowym ry tuałem  in t r o n izacyjnym; j e s t  to  wyczu­

walne zw łaszcza w ty tu la tu r z e  w ładcy. Proklam acja związana z narodzeniem potomka 

Dawidowego dałaby  Iza jaszo w i wzór do p rok lam acji idealnego w ładcy, k tó ry  będzie 

św iatłem  wśród ciem ności.
0 w ie le  tru d n ie j  j e s t  odpowiedzieć na p y tan ie  o perspektywę prorocką tak  

zrozum ianej zapow iedzi. Czy Iz a ja s z  mówi o narodzen iu , k tó re  j e s t  już  faktem do- 
konanymjczy te ż  przyszłym ? Czy można tu  mówić o perspektyw ie esch a to lo g iczn e j lub 

m esjań sk ie j i  w jak im  sen sie?  Oczywiście w łaściw ą odpowiedz może tu  dać jedyn ie  

w yczerpująca egzegeza oraz rozw ażania o ewentualnych pow iązaniach Iz 9, 1-6 
z pokrewnymi tek stam i: Iz  7 , 14 oraz 11, 1-5.
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Użyte w te k ś c ie  Iz  9, 5-6 czasow niki stanow ią g ram atycznie formy jednozna­

czn ie  dokonane ( p e r f . ) ,  k tó re  kontynuują dwie czynności n a s tę p c z e , wyrażone -  

zgodnie z zasadam i sy n ta k ty k i h e b ra jsk ie j  -  p rzez  formy w ajjiqeto l .  B iorąc pod 

uwagę s k o ja rz e n ia  tra d y c y jn e , o k tó ry ch  b y ła  mowa w y żej, p rok lam acja  zaw iera  
s tw ie rd ze n ie  fa k tu  n a ro d zen ia  jako  w ydarzenia p rz e sz łe g o . Inne zag ad n ien ie  s tan o ­

wi jednak  fu n k c ja , ja k ą  p e łn ią  te  w yrażenia w i n t e n c j i  I z a ja s z a ,  t j . ja k ic h  wy­

darzeń  mają do tyczyć . J e ś l i  chodziłoby  o fa k ty  w spółczesne Iz a ja sz o w i, nasuw ały­

by s ię  tu  n a rodz iny  E zech iasza , następ cy  Achaza, by pominąć sze re g  innych , mało
22 23

prawdopodobnych p ro p o z y c ji ,  wysuwanych p rzez krytyków . H. B arth  p rz e d s ta w ił 

o s ta tn io  ch łopca z d y n a s t i i  Dawida jako  J o z ja s z a , w ład cy  z końcowych l a t  m onarch ii 

ju d z k ie j .  Należy zaznaczyć, że pogląd te n  j e s t  wynikiem o g ó ln ie jsz y c h  za ło żeń  

a u to ra  na tem at r e i n t e r p r e t a c j i  k s ię g i  Iz  1-39 pod kon iec  panowania a sy ry jsk ie g o , 

powszechnie n ie  p o d z ie lan y ch  p rzez  k ry ty k ę . Wykład te k s tu  o E zech iaszu  j e s t  bardzo 
dawny i  w ystępuje ju ż  w ź ró d łach  ra b in a c k ic h , a tak że  w c z e sn o c h rz e śc ija ń sk ich . 

Trudno byłoby jednak  zrozum ieć w szy stk ie  wymienione w Iz  9, 5-6  przym ioty  o tym 

wybitnym monarsze judzkim , nawet uw zględn iając  s t y l  dw orsk i. C hronologia w s tą p ie ­

n ia  na tro n  tego  k ró la  nasuwa w ie le  n ie ja s n o ś c i ,  a s to su n ek  I z a ja s z a  do n iego  

n ie  j e s t  jednoznaczny. Wiadomo te ż ,  że n ic  on n ie  u c z y n ił  d la  u traconych  prow incj: 
północnych, choć n ie  da s i ę  zap rzeczy ć , iż  b y ł w ładcą r e l i g i j n i e  gorliwym i  k ie ro ­

wał s ię  sp raw ied liw o śc ią . Także jeg o  p o li ty k a  a n ty a sy ry jsk a  d a le k a  j e s t  od p e łn e j
24ja s n o ś c i ,  zw łaszcza pod koniec panowania. Może N. F ü g l i s te r  ma r a c ję  uw ażając, 

że id e n ty f ik a c ja  ch łopca z Ezechiaszem  j e s t  sama w so b ie  prawdopodobna, choć w 

k o n tek śc ie  h isto rycznym  i  l i te ra c k im  s t a j e  s ię  p rob lem atyczna (p o r. zw iązek z Iz  

8 , 23b -  9, 4 ) .  Użycie czasu  p rz e sz łe g o  n ie  może tu  oczy w iśc ie  stanow ić decy d u ją ­

cego argum entu. Indyw idualna p ie śń  dziękczynna p o s łu g u je  s ię  zasadn iczo  czasem 

p rzesz łym , podobnie te ż  ry tu a ły  k ró lew sk ie . Mniej prawdopodobne j e s t  rozum ienie  
p e r f .  jako  „p ropheticum ", k tó re  ła tw ie j  można by p rz y ją ć  w b e zp o śre d n ie j w yroczni 

lub w r e l a c j i  o w iz j i  p ro ro c k ie j .  Raczej mamy tu  do c z y n ie n ia  z szeroko  rozum ianą 

perspektyw ą p ro ro ck ą : zbawcze d z ia ła n ie  Boże d la  I z r a e l a  ju ż  s i ę  ro zp o czę ło  i  j e s t  

związane z w ładcą Dawidowym. Przypisywane mu ty tu ły  p rz e k ra c z a ją  rz eczy w is to ść  

h is to ry c z n ą , a nawet znaczen ie  h is to ry c z n e  przypisyw ane ja k ie jk o lw ie k  p o s ta c i  z 
rodu D aw ida^

„C hłopiec" i  „syn" j e s t  w ięc znakiem zbawczej obecnośc i Boga wśród narodu 

wybranego. Tak rozum ie ją  słowa Iz a ja s z a  p ó ź n ie jsz e  zapow iedz i, t a k i  sens m ają 
dość zróżnicow ane te k s ty  psalmów k ró lew sk ich . Nowy Testam ent z id e n ty fik o w a ł je  

w szy s tk ie  z osobą narodzonego z dziew icy  Maryi M esjasza , Syna Człowieczego (Łk 
1, 32-33: Mt 4 , 15-16; Łk 1, 7 9 ) .Szeroko dyskutowany w sp ó łcześn ie  m esjańsk i cha­

r a k te r  t e j  zapow iedzi z a le ż y  od sensu  term inu „m es jań sk i" . Dojmowanego dość ró ż ­
n ie .  W każdym r a z ie  0. K a ise r i  H. W ildberger n a jb a rd z ie j  zn an i kom entatorzy 

ew angeliccy , d o p a tru ją  s i ę  ta k ie g o  sensu w ypowiedzi, choć n ie  bez w ahania. N ato-
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— 26m ia s t egzege ta  k a to l ic k i  J .  Becker z a l ic z a  wprawdzie t e k s t  Iz  8 , 23b-9 , 1 do 

au ten ty czn y ch  tekstów  p ro ro k a , •’ le  s;.rr>\. Jza  ego m esjańsk i c h a ra k te r  do kompo­

z y c j i  zw iązanej ze w stąpieniem  na tro n  władcy z d y n a s t i i  Dawida. Becker o p ie ra
s i ę  na dość apriorycznym  z a ło ż e n iu  wybitnego uczonego skandynawskiego S. Mowin- 

27 .
c k e la  , ze „właściw y m esjanizm  n ie  i s t n i a ł  p rzed  n iew olą  b a b ilo ń sk ą " . Jego ro z ­

ró ż n ie n ie  między świadom ością a u to ra  ( t j . I z a ja s z a )  a „obiektyw ną ekonomią zba-
. . . „28w ierna  Bożego nasuwa z a s trz e ż e n ia  w św ie tle  i n t e r p r e t a c j i  słow a p ro ro ck ieg o  

i  r o l i  p ro roka  jako  rz e c z n ik a  Jahwe, choć m etod o lo g iczn ie  jako  p róba ra c jo n a ln e j 

egzegezy z rozum iałej d la  w spółczesnych za s łu g u je  na baczną uwagę. Według n iego  

wypowiedź I z a ja s z a  n ie  m ia ła  c h a ra k te ru  m esjańskiego  w p rzy ję tym  d z iś  s e n s ie .  Uwa­

ga B eckera j e s t  n a to m iast t r a f n a  w o d n ie s ie n iu  do e sch a to lo g iczn eg o  tonu  t e j  za­

pow iedzi w d z is ie jsz y m  znaczen iu  tego  słow a. To, że słowa p ro ro k a  s tanow ią  zapo­

w iedź „pokoju bez końca" i  w iążą s ię  niedw uznacznie z narodzeniem  ch ło p ca , można
29-  co najw yżej -  o k re ś l ić  jak o  ten d en c ję  „ e sc h a tą lo g iz u ją c ą "

Ciekawym, a le  spornym przykładem  i n t e r p r e t a c j i  Iz  9, 5-6 w tym k ierunku

może być 1QH 3, 9-11. Także i  tu  trudno  ro z s trz y g n ą ć , czy chodzi o sens m esjań sk i. 

Może a u to r  p rz e d s ta w ił  a le g o r ie  .gminy i  in te r p r e ta c j ę  kolektyw ną, m ającą l ic z n e  
a n a lo g ie  w p iśm ien n ic tw ie  qum rariskim ?^

S tw ie rd zen ie  o o trzym aniu  p rzez  ch łopca „władzy na swe b a rk i"  n a leży  ro zu ­

m ieć w s e n s ie  p rzec iw ień stw a  do „drąga" na ba rk ach , ja rzm a , ja k ie  m u s ie li  n o s ić  

zn a jd u jący  s i ę  w n iew o li m ieszkańcy państwa północnego. Władza jego  pochodzi od 

Jahw e, k tó ry  j e s t  w pełnym tego  słowa znaczen iu  „królem " (heb r. meZek"), w ładca 

zaś w Je ro z o lim ie  j e s t  Jego „księc iem " (hebr. Ś 5r, p o r . mśrh -  w ład za ). Oczyw iście 

d y n a s t i i  Dawida p rz y s łu g u je  tak że  o k re ś le n ie  mZk, jako  upoważnionym p rzez  Boga 

władcom.

Wyżej stw ierdzono  ju ż ,  że ty tu la tu r a  władcy Dawidowego przypom ina dość ży­

wo p ro to k ó ł k ró lew sk i fu n k c jo n u jący  w E g ip c ie . Stosowano go ju ż  w cześn ie j w Ju d z ie  

i  znało  go tak że  o to c ze n ie  k an aan e js k i e . J e s t  rz e cz ą  o czy w is tą , że u su n ię to  z 

n iego  w sze lk ie  s k o ja rz e n ia  p o l i te i s ty c z n e  i  m ito lo g ic z n e , w ja k ie  o b f i tu je  c e re ­
m oniał e g ip s k i^

Ponieważ wymienione w Iz  9, 5b ty tu ły  n a s t r ę c z a ją  pewne t ru d n o ś c i ,  i  to  

zarówno gram atyczne, ja k  i  e g zeg e ty czn e , ich  p rzek ład  n a leży  o k r e ś l ić  jak o  p rzy ­

b liż o n y . „Twórca przedziw nych planów" j e s t  odpowiednikiem h eb r. pZ’ JW*?. Wza­
jemny sto su n ek  obu o k re ś le ń  pojmowano bardzo ró ż n ie , rozum iejąc  pZ* (w ie lk i czyn, 

cud) n ie z a le ż n ie  od jw cs ,  bądź te ż  uzn ając  to  o s ta tn ie  w yrażenie jak o  „ rad ca"  

lub „ d o ra d za ją cy " , a więc „cudowny d o rad ca" . Mało prawdopodobna j e s t  k o n s tru k c ja

z a le ż n a  ( s t .  e s t r . ) :  „cud rad cy " . Raczej pZł j e s t  emfatycznym b ie rn ik ie m  do 
n a stęp u jąceg o  im iesłow u. Rdzeń h e b r. esh  oznacza „planować" lub „żywić zam iary", 

co zw łaszcza  w ST j e s t  p rerogatyw ą Jahwe (np. Iz  28, 2 9 ) , podobnie ja k  p e łn ie n ie  

d z ie ł  o k reś lan y ch  mianem pZ* (np. Ps 77, 12. 15; Iz 29, 14). Nie chodzi w tym
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o s ta tn im  o cuda w technicznym  znaczen iu  tego  słow a, o doznanie zmysłowe, a le  -  
poza momentem z d z iw ie n ia , zask o czen ia  -  o w ie lk ie  d z ie ła  sp e łn ia n e  w h i s t o r i i .  

Zapowiadany id e a ln y  w ładca Dawidowy o trzym uje w ięc p rerogatyw y Jahwe: ma s i ę  

s ta ć  autorem  lub  wykonawcę zdumiewających czynów zbawczych na wzór wspomnianych 

w Iz  9, 3~4. W te k ś c ie  p ro ro k a  n ie  ma mowy, że będ z ie  to  przełomowy punkt h i s t o ­

r i i  zb aw ien ia , i  to  powszechnego, a le  w te k s ta c h  nowotestam entowych z o s ta ła  

wyprowadzona i  ro z w in ię ta  m y śl, wyrażona p rzez  p ro ro k a  w tym k ie ru n k u . Sam ty ­
t u ł 32 p o d ję to  w o k re s ie  judaizm u w l i t e r a t u r z e  qum ranskiej (1QH 3 , 9 -1 1 ) , in ­

t e r p r e tu ją c  go w s e n s ie  eschato log icznym  (m esjańskim ?).
Dość podobną s t r u k tu r ę  ma d ru g i t y t u ł :  „Bóg p e łe n  mocy". Także t u t a j  p ro ­

ponowano zd an ie  nom inalne („Bóg j e s t  bohaterem " jako  im ię lub  t y t u ł ,  co jed n ak  

w opi s anym k o n te k śc ie  j e s t  mało prawdopodobne. H ebr. gibbo? n a j l e p ie j  rozum ieć 

przym iotnikow o, podobnie ja k  w 1 Sm 14,52 w o d n ie s ie n iu  do człow ieka  i  w Iz  

10, 21 (Pwt 10, 17) -  do Boga; chodziłoby  o Boży przym io t mocy (h e b r . gebû?âh -  
p o r . Iz  33, 13; 63 , 15; Ps 24, 8; 54, 3; 89, 14). W te o lo g i i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  

rozum iano t ę  zapowiedź m .in . w s e n s ie  opisanym , ponieważ w yrażen ie  eZ gibbo? 
uważano za n iestosow ne w o d n ie s ie n iu  do k ró la  będącego człow iekiem . Oznacza ono, 

podobnie ja k  inne wymienione p rzym io ty , nadzwyczajny a try b u t  k ró le s tw a , j a k ie  
Bóg powoła do i s t n i e n i a ,  a ja k ie g o  dotąd  n ie  b y ło . Nie n a leży  w ięc tego  w yrażen ia  

p rz e k ład a ć  jak o  „Boży b o h a te r " ,  ponieważ chodzi tu  o z u p e łn ie  s p e c ja ln y  t y t u ł  

p rz y s łu g u ją c y  niezrównanemu przyszłem u kró low i W Ps 45, 7 j e s t  mowa (prawdo­

podobnie) o k ró lu  jak o  }e lohimi jed n ak  w bardzo szerokim  k o n te k śc ie  teo log icznym .

Chodzi o t y t u ł  „Boży tro n "  lub „p e łen  mocy t r o n " ,  a lbo  te ż  je s z c z e  inny t y t u ł  
34m esjań sk i (Hbr 1 , 8 )  W Iz  9, 5 t y t u ł  te n  stanow i najw yższy p rzy m io t p rz y s z łe ­

go w ładcy i  trudno  w y jaśn ić  go je d y n ie  staroży tnym  o rie n ta ln y m  zwyczajem o k re ś ­

la n ia  w ładcy jak o  boga, syna boga, czy te ż  jak o  o d b la sk  boga, n ad to  jak o  p o tę ż -
35nego b o h a te ra  i  zw ycięzcę

T rze c i t y t u ł  -  „ o jc ie c  na w iek i"  ma rów nież pewne odpow iednik i w t y t u l a t u -  
36rz e  e g ip s k i e j ,  a le  ST ro z w in ą ł go sam o d z ie ln ie . W skazują na to  n ie k tó re  psalm y

Także w 2 Sm 7 , 16 N atan zapew nia Dawida o trw an iu  jeg o  d y n a s t i i  „na w ie k i" . To

samo proroctw o s tw ie rd z a  o jcostw o Jahwe i  synostwo Dawida o raz  jeg o  potomków.

(2 Sm 7 , 14; Ps 2 , 7; 89 , 2 7 -2 8 ) . T y tu ł „ o jc ie c "  n ie  może b u d z ić  z a s t r z e ż e n ia

w zw iązku z „chłopcem " i  „synem" w p ie rw sze j c z ę ś c i w ie rs z a . J e s t  on bowiem
n ie k ie d y  stosow any na o zn aczen ie  au to ry ta ty w n ej o p ie k i nad poddanymi (np . Iz

22 , 21) i w  tym s e n s ie  ma l ic z n e  odpow iedniki w s ta ro se m ic k ie j  l i t e r a t u r z e  p oza- 
. . .  37b i b l i j n e j  W te n  sposób t y t u ł  „ o jc ie c  na w iek i"  oznacza fu n k c ję  p rz y sz łe g o

w ładcy p o le g a ją c ą  na t r o s c e  i  o ch ron ie  poddanych na czas n ie o g ra n ic z o n y , na 
38zaw sze. Jako ta k i  j e s t  to  sens pokrewny o k re ś le n iu  pZ ’ j u  s .

T y tu ł „ k s ią ż ę  poko ju" j e s t  je d y n ie  przybliżonym  odpowiednkiem h eb r. 

sa? salom. D rugi te rm in  h e b r . oznacza n ie  ty lk o  „pokój" w p rz e c iw ie ń s tw ie  do



KSIĄŻĘ POKOJU 31

wojny, a le  s ta n  ogó lne j in te g r a ln o ś c i ,  powodzenia i  s z c z ę ś c ia  życiowego; jako  
. 3 9ta k i  stosowany j e s t  w n a jró ż n ie jsz y m  znaczen iu  W k o n te k śc ie  ty tu la tu r y  królew ­

s k ie j chodzi zapewne o panowanie pom yślne, wolne od k lę s k ,  wojen i  niepokojów . 
O g ó ln ie jsze  ramy Iz  8 , 23 -  9, 6 każę p rzypuszczać tak że  uw oln ien ie  terenów  

północnych od z a le ż n o śc i a s y r y j s k ie j .  Nie n a leży  jed n ak  zapominać o r e l i g i j n e j  

t r e ś c i  ta k  rozum ianego „pokoju". Zakłada on uznan ie  Boga, ź ró d ła  w szelk iego  poko­

ju .  Tylko Jego b łogosław ieństw o  wprowadza prawdziwę harm onię w sp o łe c z n o śc i,
........................... 40

um ożliw iajęc  j e j  w szechstronny  rozwój K rólew ski Ps 72 o p is u je  to  szczegółow o, 
. . .  41naw ięzujęc do pow szechnie znanych t r a d y c j i  o r ie n ta ln y c h

Pierw sze słow a Iz 9, 6 t r a d y c ja  p rz e k az a ła  w p o s ta c i  dość sk ażo n e j, s tan o - 
42w ięcej prawdopodobnie p o z o s ta ło ść  p ię te g o  ty tu łu  p rzy sz łeg o  k s ię c ia  . Odnosiłby 

s ię  on do w ie lk o śc i k ró le w s k ie j , p rzym io tu  akcentowanego n ie  ty lk o  w E g ipcie  

w ty tu ła c h  k ró lew sk ich , a le  i  w ST (np. Ps 2 , 7; 48, 3; 72, 7 -1 2 ) . Podobnie ja k

inne p rzym io ty , w ie lk o ść  j e s t  p rerogatyw ę Boga. Id ea ln y  w ładca Dawidowy, Jego
. . .  . 43p rz e d s ta w ic ie l  b ęd z ie  w p e łn i  u c z e s tn ic z y ł  w tym przym iocie

D alsze słowa podejm uję p rz e d o s ta tn i  ( o s ta tn i? )  t y t u ł  „ k s ię ż ę  pokoju" i  ro z ­
w ija j ę go, p o d k re ś la ję c  jego  niezm ienne trw an ie  na w ie k i. M icheasz dość podobnie 

o k re ś la  w ładcę w I z ra e lu  jak o  u o so b ien ie  pokoju (Mi 5 , 4 a ) , choć te k s t  te n  n ie  na­

leży  do jednoznacznych. „Wraz z nad e jśc iem  tego  k ró la  h i s t o r i a  ro d z a ju  lu d zk ieg o , 
p e łna  n iep o k o ju , sporów i  z n is z c z e n ia  d o trz e  do swego k re su . Władca te n  p rz y n ie s ie

św iatu  w szechobejm ujęce i  n ie  zn a jęce  końca zbaw ien ie , albowiem on i  jeg o  następcy  
44będę sprawować w ładzę jako  a u te n ty c z n i zas tęp cy  Boga na z iem i" . Programem i  my­

ś lę  przew odnię oczekiwanego k ró le s tw a  będ z ie  „prawo i  sp raw ied liw o ść". Był to  s t a ­

rodawny id e a ł  r e l i g i j n y  w ie lo k ro tn ie  wspominany w ST. O panowaniu Dawida j e s t  mo­

wa w 2 Sm 8 , 15: w ie lk i k ró l  wykonywał „prawo i  sp raw ied liw ość" nad całym swoim 

ludem (por. J r  22, 15-16 o J o z ja s z u ) .  P rorok  Jerem iasz  ( J r  23, 5 -6 ) oczekiw ał od 

„sp raw ied liw ej O d ro ś li Dawidowej" postępow ania  ro z tro p n e g o , pełnego prawa i  sp ra ­
w ied liw o śc i. W tym s e n s ie  p ro s i  o m zśep a t  o raz  ^äS tq^h  Ps 72, 1-4 (p o r. Ps 45, 7- 

8 i  101, 1-8) d la  w ładcy. Wśród duchowych darów p rzy sz łeg o  w ładcy , op isanych  

w Iz 11, 1-10, sp raw ied liw ość  i  praw orzędność zajm uję poczesne m ie js c e . Id e a ły  

zb liżo n e  do wymienionych b y ły  znane w s ta ro ż y tn o ś c i  p o g a ń sk ie j, n ie  p o s ia d a ły  je d ­
nak m otyw acji r e l i g i j n e j .  Np. e g ip sk ie  maat (praworzędność) o p ie ra ło  s ię  na trwałym

. 45porzędku, choć uzasadniano  j e  pow ierzchow nie J e s t  mało prawdopodobne, by Iz a ­

ja s z  w te j  końcowej r e f l e k s j i  nawięzywał do p o z a b ib lijn e g o  ry tu a łu  k ró lew sk iego .
Dawcę zbaw ien ia  j e s t  w ST sam Jahwe. Wymienione przym ioty  id ea ln eg o  władcy 

z b l iż a ły  go niem al b ezp o śred n io  do Boga, s tę d  w sp ó łcześn i m ogli o dnosić  w rażen ie , 

jakoby w ładca p o s ia d a ł  j e  sam o d z ie ln ie  i  n ie z a le ż n ie .  Ci k ry ty c y , k tó rz y  dopa- 
p t r u j ę  s ię  bezpośredn iego  wpływu ty tu la tu r y  e g ip s k ie j  w Iz  9 , 5 -6 , kom entuję s ło ­
wa „ ż a rliw o ść  Pana Zastępów" (w. 6) jako  chęć nadan ia  poprzednim  określen iom  

w łaśc iw ej perspektyw y r e l i g i j n e j .  Raczej jednak  wspomniany c h a ra k te r  opisanych
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przym iotów spowodował u z u p e łn ie n ie  wypowiedzi silnym  akcentem  teocen trycznym . 

„Ż arliw ość" Jahwe oznacza p o s tu la t  w y łączn o śc i Boga co do c z c i oddawanej Mu p rz e z  

s tw o rz en ia . W p o s ta c i  a n tro p o c e n try c z n e j j e s t  ona o p isan a  (a n a lo g ic z n ie  do s to su n ­

ków m iędzy ludzk ich ) jak o  „zazd ro ść  o innych bogów" (Wj 20, 5 ; 34, 14; Joz 24, 19- 

2 0 ). Jako Bóg p e łen  mocy j e s t  Jahwe źródłem  -  i  to  wyłącznym -  w sze lk ieg o  zbaw ie­

n ia ,  jedynym gwarantem w y p e łn ien ia  swych zbawczych zapow iedzi d la  swojego ludu 
(p o r. Iz  37, 32)46
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DER FREIEDEFÜRST (JES 8, 23-9 ,6 )
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e p h ra im itis c h e n  K rieges h an d e lt es s ic h  um d ie  G e s ta lt  e in e s  jungen d av id isch en  
P r in z e n , dessen  E ig en sch aften  im L ich te  des a l to r ie n ta l i s c h e n  I n th r o n is a t io n s r i tu s  
d a r g e s t e l l t  w erden. Die eingehende T ex tanalyse  s o l l  d ie  s a c h lic h e n , geographischen  
und h is to r i s c h e n  Umstände k lä re n , d ie  dem sprechenden P ropheten  bzw. dem sch re ib en ­
den R edaktor vorschw ebten. Die k r i t i s c h e  Bewertung d e r Id e n tif ik a t io n s v e rs u c h e  
des angekündig ten  P rin zen  d ie n t  a ls  e in e  V o rs tu fe , d ie  r ic h t ig e n  Dimensionen d er 
zugrunde lieg en d en  th e o lo g isch e n  S ich t zu bestimmen. Im Zusammenhang m it Je s  7 , 14 
und 11, 1-5 kann man wohl von e in e r  e sc h a to lo g isch e n  oder gar m essian isch en  Tendenz 
d e r Aussage und d e r k ö n ig lic h e n  T i t e l  des d av id isch en  Knaben red en , ohne dass d ie  
z e i t l i c h e  P e rsp e k tiv e  des h eu tig en  Textes s ic h e r  w äre. Bemerkenswert i s t  d e r  T i te l  
„ F ü rs t des F ried en s"  bzw. „ F r ie d e fü r s t" ,  d e r auf Gott d ie  Q uelle  je g l ic h e n  F riedens 
h in w e is t und d ie  V oraussetzung d e r v i e l s e i t i g e n  Entwicklung des G o tte sv o lk es  i s t .


